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U p ro g u  n o w e g o  ro k u .

Nowy rok szkolny my, nauczyciele, zaczynamy zwykle od wza
jemnego składania sobie ż y c z e ń ,  podobnych do tych życzeń, które 
wszyscy wymieniamy w dniu 1 stycznia. W łaściwie bowiem dla nas 
nie rok kalendarzowy, ale właśnie początek roku szkolnego jest te r
minem granicznym, oddzielającym krótsze lub dłuższe epoki życia. 
W szelkie plany życiowe my, nauczyciele, podobnie jak nasza młodzież, 
obliczamy na lata szkolne; także nasz rok budżetowy równa się w za
sadzie okresowi roku szkolnego, bo każdy nowy rok szkolny wiedzie 
z sobą nowe nadzieje i —  liczniejsze niestety —  troski budżetowe. 
Cóż dziwnego, że nawet życie nasze liczy się właściwie na lata szkolne: 
one to znaczą owe ,,łata służby", tak ważne dla każdego z nas przy 
wymiarze płacy i przy wysłudze em erytalnej. A  przecie lata służby dla 
szkoły są dla nas równocześnie latami realizacji naszych ideałów ży 
ciowych, ideałów pracy dla Narodu i Państwa, nierozłącznie związa
nych z naszą twórczą pracą zawodową. Przeto słusznie składamy so
bie życzenia u wrót nowego roku szkolnego.

Dziś po wyjątkowo długich wakacjach, które już mamy poza sobą, 
wchodzimy w  mury szkolne ze świeżym zapasem sił i z nowym zapa
łem do pracy i mamy też prawo wiele się po niej spodziewać, jeżeli 
tylko działać będziemy w sprzyjającej atmosferze. Jeżeli więc Kolegom 
naszym życzym y serdecznie pełnej realizacji ich planów, związanych 
z owocną pracą dla szkoły polskiej, to zaraz dodać musimy drugie 
życzenie, które obchodzi nietylko nas samych, ale i władze szkolne: 
oby tylko dane nam było w tym roku wydatniej i w sprzyjającej atmo
sferze pracov/ać, oby praca nasza spotykała się z poparciem, a nie



z przeszkodami, oby szczere nasze chęci współpracowania w wielkiem  
dziele budowy szkolnictwa spotkały się ze zrozumieniem społeczeństwa 
i władz szkolnych.

Że nie jest to życzenie jakimś oklepanym frazesem zawodowym, 
że nauczycielstwo ma poważne p o w o d y  d o  n i e p o k o j u ,  tego 
dowodzi głośna w czasie wakacyj dyskusja w prasie obozu rządowego, 
dyskusja, z której aż nazbyt wyraźnie przeglądają zamiary nowych 
ograniczeń budżetu państwowego na koszt u p o s a ż e ń  lub redukcji 
liczbowej pracowników państwowych.

W olelibyśm y, zgodnie z długoletnią tradycją  T. N. S. W., dziś ra 
czej w dyskusji nad zagadnieniami pedagogicznemi zabierać głos i re 
prezentować opinję zorganizowanego nauczycielstwa szkół średnich. 
Są jednak chwile, gdy w myśl zasady: pericu lum  in m ora  nie wolno nam 
milczeć w obliczu grożących nauczycielstwu klęsk ekonomicznych. 
Nie wolno nam milczeć, jakkolwiek wszyscy miłujemy Państwo na
sze i zdajem y sobie doskonale sprawę z konieczności ponoszenia coraz 
to nowych ofiar dla jego potęgi. Świadomi jesteśmy niebezpieczeństwa 
polityki inflancyjnej i z uznaniem patrzym y na usiłowania Rządu w kie
runku zrównoważenia budżetu.

W szelako zbyt dobrze mamy jeszcze wszyscy w pamięci r e f o r 
m ę  u p o s a ż e n i o w ą  z r. 1934 i katastrofalne ofiary, które po
niosło nauczycielstwo szkół średnich, najsilniej dotknięte wówczas 
ze wszystkich kategoryj nauczycieli. Zbyt dobrze to wszyscy pamię
tamy, żeby zachować spokój i milczeć wobec widma nowych redukcyj 
personalnych lub obniżek uposażenia.

Pamiętamy to dobrze i dotąd jeszcze nie opadła w nauczycielstwie 
szkół średnich fala rozgoryczenia wobec wyraźnego upośledzenia nau
czycielstwa w porównaniu z innemi grupami zawodowemi. Sensacyjne 
porównania płac nauczycielskich z płacami podoficerów wojska i po
licji państwowej nie straciły dotychczas swego smutnego efektu. Na
stroju tego nic polepszyły, przeciwnie częstokroć pogorszyły go jesz
cze pamiętne z a s z e r e g o w a n i a ,  po których tak często starzy  
nauczyciele znaleźli się w jednej grupie uposażenia z młodymi swymi 
niegdyś uczniami; rzadkie wypadki korzystniejszego zaszeregowania 
zbyt często niestety opierały się na podstawach dla szerokiego ogółu 
nauczycielstwa niezupełnie zrozumiałych.

Traf chciał, że w tym samym roku przyszła k a t a s t r o f a  p o 
w o d z i ;  nauczyciele oczywiście nie uchylili się od obowiązku obywa
telskiego i ochotnie zmniejszyli na okres przejściowy na rzecz dobra 
publicznego swe skromne, świeżo uszczuplone pobory.

Podobnie w roku bieżącym potrzeby gospodarcze kraju, których 
wyrazem była państwowa p o ż y c z k a  i n w e s t y c y j a ,  spotkały 
się z gorącem poparciem nauczycielstwa. Dobrowolnie obciążyło się ono 
ratami pożyczki inwestycyjnej, które spłaca do lutego 1936 r. włącznie.

Niewątpliwie wspominamy fakty, aż nazbyt dobrze ogólnie zna
ne, w szczególności znane także dobrze władzom. W ładze wiedzą do
kładnie, że p ł a c e  nauczycielstwa szkół średnich i zakładów kształ
cenia nauczycieli są o b e c n i e  j u ż  b a r d z o  n i s k i e ;  wiedzą 
również, że faktyczne zarobki nauczycielskie zmalały jeszcze bardzo
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wydatnie przez ograniczenia godzin nadliczbowych, źe wzrosły nato
miast nasze obowiązki w związku z realizacją nowego ustroju szkol
nego.

W szystko to są fakty i nastroje mniej znane szerokiemu ogółowi, 
ale aż nadto dobrze wiadome władzom szkolnym i nam samym. W ładze  
szkolne wiedzą dobrze, że nie są to okoliczności, sprzyjające nowej ob
niżce uposażeń nauczycieli szkół średnich.

G dy Rząd w roku bieżącym zdecydował się na daleko idącą po
litykę inwestycyjną, gdy zdecydował się wybudować nowe a r t e r j e 
k o m u n i k a c y j n e ,  oczywiście zapewnił sobie naprzód środki fi
nansowe przez Pożyczkę Inwestycyjną, poczem stworzył drużyny p ra
cownicze i otoczył je odpowiednią opieką.

My także już czw arty rok pod kierunkiem władz szkolnych bu
dujemy wszak nową szkołę średnią, b u d u j e m y  n o w e  d r o g i  
r o z w o j u  dla narodu. Specjalnie my, nauczyciele szkół średnich, 
budujemy drogi, po których pójdzie wykształcenie kierowniczej w ar
stwy narodu. Pracujem y z całym wysiłkiem, bo rozumiemy ważność 
pracy i znaczenie naszego wysiłku twórczego.

A le  przy budowie tych nowych dróg rozwoju kultury polskiej p ra
cujemy wśród gradu ciosów, bijących w nasze ogniska domowe i ostu
dzających nasz zapał. Pracujem y pod niebem, na którem piętrzą się 
coraz to nowe chmury.

Cóż więc dziwnego, że w interesie naszej pracy domagamy się 
spokoju i jaśniejszych nieco horyzontów!
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T. N . S . W . a w y b o ry .
Zarządzenie Komisarza Rządu na m. st. W arszawę z dnia 17 lipca 

b. r. ustaliło wykaz organizacyj, których Zarządy Główne dokonały w y
boru delegatów do okręgowych zgromadzeń wyborczych w W arszawie. 
W śród organizacyj zawodowych pracowników umysłowych pominięte 
zostało, jak wiadomo, m. in. i nasze Towarzystwo Nauczycieli Szkół 
Śrądnich i W yższych, co wywołało zapytania wielu Kolegów.

Wobec tego stwierdzić wypada, że Zarząd Główny T. Ń. S, W . jak 
najskrupulatniej spełnił wszelkie w ypływ ające z nowej ordynacji w y
borczej rozporządzenia Kom isarjatu Rządu, a brak delegata T. N. 
S. W . zastanawia tern więcej, iż w składzie okręgowych zgromadzeń 
wyborczych znalazły się związki zawodowe, ustępujące zarówno swoją 
liczebnością, jak i zasługami naszemu Towarzystwu, które ma poza 
sobą zgórą pięćdziesiąt lat uczciwej pracy dla dobra oświaty i wycho
wania, posiada swe Koła prawie we wszystkich większych miastach 
Rzeczypospolitej, a zespala w nich wspólną państwowo-narodową 
ideologją kilkudziesięciu profesorów wyższych uczelni i do_ czterech 
tysięcy nauczycieli szkół średnich.

Nie do nas, organizacji apolitycznej, należy wydawanie opinji, 
czy nowa ordynacja wyborcza jest konstrukcją dobrą czy złą. Nato
miast musimy zaznaczyć, iż mamy bardzo poważne wątpliwości, czy 
dokonana dla celów wyborczych selekcja organizacyj była trafna i spra
wiedliwa. Dla przykładu dość chyba przytoczyć, iż na terenie m. st.



W arszaw y w spisie owych delegatów znalazły się takie organizacje, 
jak Kobiecy Klub Sportowy „Ewa" (2 delegatów), ćzy Związek A r ty 
stów Sceny Żydowskiej w Polsce, ale— ograniczając się tylko do te 
renu oświatowego — brakowało Polskiej Macierzy Szkolnej, Chrze- 
ścijańsko-narodowego Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Powszech
nych, Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Zawodowych, Stow arzysze
nia Dyrektorów Polskich Szkół Średnich zarówno państwowych, jak 
i prywatnych. Z pośród organizacyj nauczycielskich miały możność 
delegov/ania po jednym przedstawicielu tylko Zarządy Główne Związ
ku Nauczycieli Szkół Żydowskich oraz Związku Nauczycielstwa P ol
skiego, który wybrał nauczycieła szkoły powszechnej.

Taki stan rzeczy nakłada na nas obowiązek organizacyjny w yra
źnego podkreślenia, iż udział nauczyciełstwa w pierwszem stadjum  
aktu wyborczego do Sejm u nie był tak zupełny, jak np. lekarzy (18 
delegatów), czy adwokatów (12 delegatów), jakkolwiek ci pod wzglę
dem liczebnym dość znacznie ustępują nauczycielstwu szkół średnich.

To też znanemi słowy Frycza Modrzewskiego możnaby jeszcze 
i dziś powiedzieć: ,,Ano mistrze szkolne prawie za nic mają, któreby 
jednak w tej uczciwości winni mieć, jako lekarze, prawniki i insze 
Rzeczypospolitej dobrze zasłużone". Przypuszczać bowiem należy, iż 
wynika to z tego ciągnącego się już od wieków braku należytego w y
czucia wartości tych, co mówiąc znów językiem Frycza ,,staranie ma
ją  o pomnażanie nauk, z których wiele barzo wielkich pożytków do 
Rzeczypospolitej przychodzi".

M i m o  t o  w s z y s t k o  c z ł o n k o w i e  T. N. S. W.  w t a k  
w a ż n e j  c h w i l i ,  j a k ą  s ą  w y b o r y  d o  S e j m u  i S e 
n a t u ,  s p e ł n i ą  s w ó j  o b o w i ą z e k  o b y w a t e l s k i .
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Prywatne szkolnictwo średnie w Krakowie.
Na teren ie Krakowa czynnych jest 18 pryw atnych zakładów ogólnokształ

cących. Z tych 11 utrzym ują stow arzyszenia, 6—zakony, a 1 -o so b y  pryw atne. 
Pełne praw a posiadają dwa gimnazja żeńskie, 1 m ęskie w Rakow icach i koedu
kacyjne żydow skie; 3 zakłady kształcenia nauczycie li są o pełnych prawach. 
Bez praw pozostaje 1 gimnazjum koedukacyjne i w szystk ie praw ie nowoutwo
rzone, w m iejsce likw idujących się seminarjów, gimnazja nowego ustroju.

Pod względem frekwencji szkoły w ykazyw ały w ub. r. szk, najniższą cyfrę 
62 uczniów, a najwyższą—622 (żvd. koeduk,), Z innych jeden zakład liczył 475 
uczennic. Średnio wypadało na zakład 182 uczniów(ic). Opłata szkolna nie była 
dotąd pobierana jednolicie. Rozpiętość jej wynosiła od 65 — 30, a naw et 20 
i mniej mies. od ucznia(icy). N iezależnie od powyższego pobierały szkoły, ty tu 
łem jednorazowego wpisowego, kwotę 20—100 zł, od ucznia. Natomiast płace 
grona naucz, w ahały się na poziomie od 1 do 6 zł, i wynosiły średnio 2 — 2.50 zł, 
za godzinę. Normy T. N. S. W., zmniejszone o 10%, stosował jeden zakład 
(Gimn. im. Kr. Jadw igi), w innych zaś płace oparte były na indyw idualnych umo
wach. Komisje finansowe czynne były zaledw ie na teren ie 4 szkół.

Do r̂  1927 Zarząd Okr. T, N. S. W,, wzgl. Koło K rakowskie, normowało 
wysokość opłat za naukę, jak  i wynagrodzeń nauczycieli. Obecnie stosunki 
w szkolnictw ie prywatnem  na teren ie krakowskim  są niejednolite i nieunormo- 
wane. C iężka sytuacja ekonomiczna społeczeństwa, a trw ający kryzys spowo
dował upadek szkoły pryw atnej, a wraz z nią pracującego w niej nauczyciela 
zdeklasow ał społecznie. Osłabione poczucie potrzeby organizacji zawodowej 
w  szeregach zainteresowanego nauczycielstw a, chodzenie t. zw, luzem, utrudniało 
i utrudnia po dziś dzień jeszcze postawienie sprawy m aterjalnego wyposażenia 
i społecznej h ierarchji nauczyciela na właściwym poziomie.



Sytuację  samej szkoły pryw atnej mogłoby uratow ać racjonałne uregułowa- 
nie kontvngensu młodzieży pomiędzy szkołę rządową a pryw atną, o ileby miejsca 
w szkołach państwowych (8 męsk., 2 źeńsk.) zarezerwowano jedynie dla kandy- 
datów(tek) najbiedniejszych, a resztę kontyngensu młodzieży odstąpiono, wzgł. 
udostępniono szkole prywatnej. N iestety p raktyka dotychczasowa w ykazu je, że 
element biedniejszy nie znajdu je we właściwej mierze m iejsca w szkole państwowej 
i nie może, z braku środków m aterjalnych, znaleźć też pom ieszczenia w  szkole p ry
watnej. Szkole zaś państwowej zależy wobec dzisiejszych daleko idących  re- 
strykcy; budżetowych na tern, by zyskać dla siebie element m ajętniejszy, k tóry 
zdoła opłacić n ietylko  w ysoką dzisiaj taksę adm inistracyjną, ale będzie też po
siadać zdolność płatniczą do ponoszenia ciężarów  opłat na rzecz kom itetów ro
dzicielskich, z których to funduszów zakłady państwowe zaspokajają dzisiaj w y 
łącznie swe potrzeby i w ydatk i rzeczowe.

Przew idująca polityka władz szkolnych oraz zharmonizowana akcja w ła
śc ic ie li zakładów prywatnych, organizacyj naucz, oraz zrzeszeń rodzicielskich 
mogłaby odpowiedniem rozważeniem i rozwiązaniem  tego problemu n iew ątp liw ie 
przyjść z pomocą zakładom pryw atnym  i zasługujące na to podtrzymać przez czas 
kryzysu. Zdawać bowiem musimy sobie w yraźnie sprawę z niezaprzeczonego 
faktu, że w  dobie dziesiejszych, coraz w iększych trudności finansowo-budżetowych 
państwowego resortu ośw iaty dobrze postawiona szkoła pryw atna może i winna 
pyć w alną pomocą Państwu w dziele krzew ien ia ośw iaty.

Powyższym kierow any względem, jak  i w pełni zrozumienia swego obo
wiązku n iesien ia obrony zawodowej nauczycielow i i podniesienia jego stanow iska 
społecznego, podjął Zarząd Krak. Koła T, N. S. W. energiczną akcję w  kierunku 
możliwego unormowania i ujednostajn ienia panujących rozbieżnych, a niejedno
krotnie wysoce anormalnych stosunków i warunków p racy na teren ie szkół p ry 
watnych krakowskich.

Z in icjatyw y Zarządu Koła, popartej w  dniu 10 lutego r, b, jednomyślną 
uchw alą Związku D yrektorów pryw , szkół średn. krakow skich. W łaścic ie li szkół 
pryw. oraz P rzedstaw icieli Organizacyj nauczycielskich wyłoniono Komisję 
w składzie 16 osób, która pod przewodnictwem kol. em, w izyt, Wł, M ichalskiego, 
prezesa Koła T. N. S. W., i przy współudziale kol. dyr. A. Romanowicza, jako 
generalnego referenta, na szeregu posiedzeń kom isyjnych usta liła  projekt wyso- 
cości opłat szkolnych i wynagrodzeń nauczycieli w  zakładach pryw atnych. Pro
jekt ten, poddany w dniu 15 kw ietn ia obradom plenarnego zebrania w łaścicie li, 
dyrektorów szkół i organizacyj nauczycielskich uzyskał j e d n o m y ś l n ą  apro
batę i wchodzi w  życie z nowym rokiem szkolnym. S tara  się on zapew nić; 1) 
z jednej strony nauczycielow i minimum egzystencji, z drugiej zaś daje możność 
zakładom o słabych podstawach finansowych dostosować wynagrodzenie do isto t
nych swych możliwości płatniczych; 2) uchyla stosowanie dotąd ze strony w ła
śc ic ie li szkół dowolności w  normowaniu opłat szkolnych za naukę, wnoszonych 
przez rodziców; 3) zakłada pewnego rodzaju hamulce moralne ew, próbom n ie
etycznego postępowania w  przyjmowaniu uczniów do zakładu pryw , przy p rze
chodzeniu ich z jak ichko lw iek względów z jednej szkoły do drugiej; 4) daje ze 
społom naucz, w gląd w stronę gospodarczo-adm inistracyjną danej szkoły przez 
t. zw. Komisje Finansowe, których zadaniem będzie równomierna obrona tak 
interesów m aterjalnych nauczycieli, udostępnienie korzystan ia z nauki dzieciom 
sfer niezamożnych, jak i czuwanie nad niezachwianiem  podstaw finansowych 
szkoły i zapewnienie jej w łaścicielow i odpowiednich korzyści m aterjalnych z za
kładu.

W szelk ie sprawy w ątp liw e i sporne ulegać będą nadto bezapelacyjnem u 
orzeczeniu sta le  urzędującej Komisji Norm, będącej em anacją organizacyj; w ła
śc ic ie li i dyrektorów pryw . szkół, jak  i  organizacyj nauczycielskich . Rozpiętość 
minimum wynagrodzenia za 1 godzinę tyg. nauki wynosi 12—16 zł. m iesięcznie, 
w zależności od grupy przedmiotów. Spraw ę wynagrodzenia za czynności wycho- 
wawc.i;e pozostawiono do wewnętrznego uregulowania zakładom. Dla nauczycieli, 
p racujących w  zakładzie w  charakterze sił własnych, wynagrodzenie mies. u lega 
progresji w  stosunku do liczby przepracowanych przez nich w zawodzie łat i waha 
się w skali od 12 do 24 zł. mies. za 1 godz, tyg. nauki. W ynagrodzenie dyrekto 
rów pryw . szk, średnich unormowano w wysokości 400 — 700 zł. mies., w zależ
ności od k las, wzgł. oddziałów.
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W ysokość opłat za naukę wynosi zasadniczo 550 zł., od której to normy 
przewidziane są zniżki, jednak nie poniżej kwoty 350 zł. rocznie. Do udzielania 
zniżek i opłat upełnomocnione są Komisje Finansowe przy zakładach, których 
kom petencje w zakresie  regulowania w ydatków  i ew, niedoboru budżetowego 
szkoły są dość obszerne.

Osobnemi postanowieniam i zastrzeżono wreszcie, że szkoła pryw . nie może 
przyjąć ucznia z innego zakładu bez świadectwa odejścia, jak  i przedłożenia do
wodu, że w yw iązał się z zobowiązań m aterjałnych względem szkoły, do której 
uczęszczał uprzednio. Nie wolno też nowej uczelni stosować względem przyjętego 
ucznia opłat niższych wzgł. innych ulg od tych, z jakich korzystał w zakładzie, 
z którego przybył. Pod tym względem zobowiązane są dyrekcje zakładów udzie
lać sobie solidarnie poufnych informacyj. W  końcowem postanowieniu zobowią- 

' za li się zainteresow ani w łaścicie le , dyrektorow ie oraz nauczyciele pryw, szkół 
średn. na teren ie m. Krakowa stosować przyjęte normy solidarnie, w pełnem po
czuciu wiążących ich rygorów moralnych i organizacyjnych.

Tak in icjatorzy akcji, jak i ogół nauczycie lsk i zdaje sobie dokładnie sprawę, 
że uchwalone i obowiązujące z nowym r. szk, normy płac i opłat szkolnych 
w szkołach pryw . nie rozwiązują zagadnienia pozytywnie i wszechstronnie. Fakt 
jednak zdobycia się na zharmonizowaną akcję zbiorową i to na wspólnym terenie 
obrony interesów zawodowych przez poszczególne organizacje nauczycielsk ie 
powitać należy jako poważną zdobycz na gruncie krakowskim i zapisać jako 
w ie lk i nlus działalności Koła T. N. S. W.

Uchwalone obecnie normy stanowić będą punkt w yjścia do dalszej, a syste 
m atycznej akc ji w kierunku wznowienia dobrych tradycyj działalności lat minio
nych T N. S. W. w zakresie normowania warunków pracy na teren ie szkoły 
prywatne],

Z pełnem uznaniem podkreślić należy nader życzliwe stanowisko, zajęte 
przez Kurat. Okr. Szkół Krak. w stosunku do podjętej akcji ujednostajnienia 
norm opłat szkolnych i wynagrodzeń naucz. pryw . szkół średnich.

Osobna delegacja , wyłoniona przez plenarne zebranie w łaścicieli, dyrekto 
rów pryw. sz. średn, oraz organizacyj nauczycielskich , ma za zadanie w yniki swej 
akcji i osiągnięte rezu ltaty  przedstaw ić w Kurat. O, S. i prosić o udzelenie przez 
władzę szkolną sankcyj moralnych realizac ji obowiązujących uchwał krakowskiej, 
M iędzystowarzyszeniowej Komisji Norm. Ar. (Kraków).
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Zjazd Naukowy im. Krasickiego.
Sekc ja  dydaktyczna.

Tegoroczny Zjzad naukowy im. K rasickiego, który odbył się we Lwowie, 
podczas Zielonych Św iąt, przyniósł polonistom nowość w postaci sekcji dydak
tycznej, zorganizowanej obok trzech sekcyj naukowych. Sekcja  ta obradowała 
w n iedzielę 9 czerwca po południu i w poniedziałek 10 czerwca przed południem, 
a obrady je j, prowadzone przez pp. dr. Wł. Szyszkowskiego i dr, Ju l. Saloniego, 
c ieszyły się bardzo liczną frekwencją. Oprócz nauczycieli gimnazjum brali w nich 
udział profesorowie uniwersytetów  i starsza młodzież akadem icka.

Niedzielne zebranie poświęcone było spraw ie nauczania litera tu ry  wspó- 
czesnej w szkole średniej. P ierwsza referentka, dr, Z. M ianowska, zajęła się teore- 
tycznemi rozważaniami, dlaczego należy uwzględnić w nauce szkolnej literaturę 
współczesną i jakich p rzedstaw icieli jej wprowadzić do szkoły. Oświadczyła się 
m. in. za Kruczkowskim (powieści społeczne), Powalskim  i Szczucką (powieści 
historyczne). Sieroszewskim  i Goetlem (powieście podróżnicze), Choynowskim, Ka- 
denem-Bandrowskim i W ańkowiczem (powieści o dzieciństw ie), Morcinkiem i Go- 
jaw iczyńską (powieści regjonalne). Druga referentka, dr. St, Osiecka, ujęła za
gadnienie ze stanow iska praktycznego, gdyż przedstaw iła swe pozytywne dośw iad
czenia, poczynione w seminarjum państw, w Łomży w dziedzinie nauczania lite ra 
tury współczesnej.

W  dyskusji poruszono szereg ciekaw ych spraw : Dr. Barbasz zalecał ogra
niczenie się do omówienia w k lasie tylko kilku autorów i dzieł, resztę zaś należy 
polecić uczniom do przeczytania i omówić na kółku. Dr. K ulczycka widziała 
w nauczaniu literatury  współczesnej doskonałe zainteresow anie się całej k lasy



literaturą , a w ięc kształcenie przyszłego inteligentnego czyteln ika. Nie radziła 
jednak urządzać system atycznego kursu tej literatury , lecz wybrać pojedyncze 
utwory, k ieru jąc się ich poczytnością. Dr. Garbaczowska. autorka artykułu o po.- 
w ieści współczesnej w  szkole (Polonista, 1935), dopatrywała się w ie lk ie j wartości 
omówienia literatury  tej w szkole, gdyż doprowadza ona do wyrobienia współ
czesnego człowieka. W iz. G iergielew icz radził uzupełnić listę p. M ianowskiej 
utworam i z dziedziny liryk i i dramatu, wskazywał na silne uwzględnianie lite ra 
tury współczesnej w programie nowego gimnazjum, zwrócił nadto uwagę na indy
widualność nauczyciela, któremu pewne utwory współczesne mogą odpowiadać 
lub nie. Dr, Saloni zastanaw iał się nad trudnościami, czekającem i nauczyciela, 
k tóry każe czytać utwory współczesne, nie zamieszczone w oficjalnym programie. 
W reszcie obawy członka Polskiej Akadem ji L iteratury, p. Irzykowskiego, który 
sceptycznie patrzył na metody nauczania, panujące w dzisiejszej szkole, starał 
się rozprószyć dr. Szyszkowski, stw ierdzając nadto, że literatura współczesna 
w szkole jest doskonałą propagandą czyteln ictw a, ale musi być traktow ana przy
godnie, nie system atycznie. Oprócz dzieł wartościowych można uczynić przed
miotem omawiania i książkę, pozbawioną wartości, a le  w tym celu, aby unaocznić 
uczniom jej braki.

Odpowiedziami i w yjaśnieniam i referentów zamknięto in teresującą dyskusję.
Następnego dnia obradowano nad sprawą kształcenia polonisty. Pięknem pre- 

ludjum do tego zagadnienia stał się referat prof. K lem ensiewicza p. l. Osobowość 
nauczyciela-polonisty. Zdaniem prelegenta polonista/ który ma być pośrednikiem 
m iędzy naszem piśmiennictwem a duszą młodzieży, musi posiadać specjalne za
le ty : powinien gruntownie poznać i przeżyć te utwory, które omawia z uczniami, 
posiadać przynależność plemienną, zapał, dar wymowy, umieć kształcić uczucie, 
wczuwać się w duszę młodzieży i w piękno, wreszcie mieć wyrobiony pogląd na 
św iat.

W dyskusji nad referatem , który przyjęto entuzjastycznie, wyróżniły się bar
dzo ciekawe uwagi prof. Kleinera, żądającego od polonisty, aby posiadając grunto
wną wiedzę, miał także i odwagę przyznać się otwarcie, jeżeli nie zna jakiego 
działu nauki. Polonista musi objąć kierownictwo w p racy młodzieży nad w yro
bieniem sobie poglądu na św iat, który młodzież kształtuje sobie w tym wieku 
zazwyczaj na podstaw ie lektury.

Zkolei pp. prof. Ułaszyn, prof. Kołaczkowski i dr. Saloni zajęli się sprawą 
stosunku studjów uniw ersyteckich do potrzeb nauczyciela-polonisty w szkole 
średniej.

Prof. Ułaszyn w ykazyw ał na podstawie przykładów z życia, jak ie  trudności 
czekają młodego nauczyciela, rozpoczynającego po ukończeniu un iw ersytetu pracę 
w szkole średniej, Prof. Kołaczkowski przedstawił, jak  możnaby pogodzić w stu- 
djach uniw ersyteckich potrzeby czystej nauki i szkoły. W reszcie dr. Saloni w y
kazywał, że dzisiejszy polonista w nowem gimnazjum potrzebuje oprócz wiedzy 
najściślej fachowej zaznajom ienia się z tak iem i jeszcze dziedzinami w iedzy, jak 
folklor, język i kultura mniejszości narodowych, historja sztuki (zwłaszcza ma
larstwo), socjologja, z takiem i umiejętnościami, jak w ygłaszanie estetyczne, opi
sywanie, charakteryzow anie i t. d. Tego zaś w szystkiego nic dają mu studja uni
w ersyteck ie .

Po referatach rozpoczęła się n iezw ykle żywa dyskusja. Profesorowie U ła
szyn, Grabowski i K leiner zgodzili, się z dr. Salonim, że istotnie pewne nauki nie 
są reprezentowane na niektórych uniw ersytetach (brak kated r socjologji), ale 
inne działy nauki są przedmiotem w ykładów (historja sztuki, etnografja, lektoraty 
wymowy), tylko studenci, pomimo zachęcania ze strony profesorów litera tu ry  czy 
języka, nie korzystają z nich. Zgodnie stwierdzono również, że un iw ersytet, nie 
będąc szkołą zawodową, nie może przygotować nauczyciela w zupełności do w y
magań p racy szkolnej. W ystarczy jednak, że da mu metodę naukowego myślenia 
i metodę pracy. Pożyteczne byłoby tworzenie instytutów  pedagogicznych, któreby 
przygotowywały nauczyciela należycie do zawodu. Póki zaś ich niema, część po
trzebnych wiadomości nabędzie polonista w szkole średniej, część na un iw ersy
tecie, a resztę drogą samodzielnego kształcenia się.

Dr. Schipper zauważył trafnie, że obecna szkoła średnia przybrała formę 
i metodę pracy uniwersytetu , a uniw ersytet przeciwnie upodobnił się pod w zglę
dem organizacji studjów do szkoły średniej. „Reglam entacja" studjów un iw ersy
teckich zmusza studenta do słuchania w przepisanych okresach czasu oznaczonych
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wykładów i składania obowiązkowych egzaminów, to też studenci, poza ściśle 
przepisanemi wykładam i nie mają czasu chodzić na inne w ykłady, które ich in
teresują, Zaproponował pogodzenie rzeczy w ten sposób, by studja uniw ersy
teck ie  do pewnego czasu kształciły studenta ze stanow iska potrzeb zawodu 
nauczycielskiego, a potem już tylko ze stanow iska czystej nauki. Bronił un iw er
sytetu dr, Ziółkowski, tw ierdząc, że daje on w iele, tylko studenci nie są przy
gotowani do korzystan ia z nauki un iw ersyteckiej. P. Rzewuska i dr, Jarzęb ińska 
podkreśliły znowu, że dawniej kształcenie się na un iw ersytecie wypływało z zain
teresow ania nauką, dziś zaś studenci traktu ją studja te jako konieczny środek do 
zdobycia posady. Słusznie zauważył nakoniec prol, Ułaszyn, że jeżeli ktoś nie 
urodził się dobrym nauczycielem , to najlepsze nawet studja go nim nie zrobią.

Po odpowiedziach i w yjaśn ieniach referentów  zakończono obrady.
Ogólnie biorąc, Sekc ja  dydaktyczna okazała się pożyteczna, gdyż omówiła 

dwie bardzo ważne i p iekące spraw y, obrady jej zaś c ieszyły się niezwykłem  za
interesowaniem . Za powołanie jej do życia należy się tedy prawdziw a wdzięczność 
inicjatorom stworzenia jej i całemu Komitetowi Organizacyjnemu Zjazdu.

___________  Dr. J u l j u s z  K i j a s  (L wów ) .

Z ż y c i a  T. N. S. W.
Echa Zgonu ś. p. M arszałka Piłsudskiego.

Okólniki nasze, nr. 7 i 8, wystosowane do Zarządów Kół w zw iązku ze zgo
nem ś. p. M arszałka Piłsudskiego, w ywołały głośny odzew w postaci licznych ko
m unikatów o akcji żałobnej poszczególnych Kół T. N. S, W, P ierwsze wiadomości 
zanotowaliśm y w ostatnim przedwakacyjnym  numerze Przeglądu Pedagogicznego 
(str. ■ 178). Obecnie możemy stw ierdzić, że praw ie w szystk ie Zarządy Okręgów 
i Kół zorganizowały żałobne posiedzenia i uczestniczyły w lokalnych uroczy
stościach żałobnych, w szczególności także niektóre Koła bądź same, bądź w po
rozumieniu z innemi organizacjam i podjęły akcję wydrukow ania k lepsydr żałobnych 
(Kowel, Łuck). W iele Kół wysłało depesze kondolencyjne do P, M arszałkowej 
Piłsudskiej lub do Prezydjum Rady Ministrów, albo złożyło podpisy w odpowie
dnich księgach kondolencyjnych, wyłożonych w starostwach i w  województwach 
(Bydgoszcz, Częstochowa, Kobryń, Kraków, S try j, W arszawa). W iele  Zarządów 
Okręgów i Kół uczestniczyło w nabożeństwach żałobnych, a niektóre, jak np. 
Kraków, Leszno, M ińsk Maz., M ława, W arszaw a, Żyrardów m iały delegatów  na 
pogrzebie, W Kobryniu prezes Koła, ks, J , M ysakow ski wygłosił kazan ie na uro
czystej Mszy św, dla p rzedstaw icieli całego miejscowego społeczeństwa.

Zarząd Okręgu i Koła T. N, S. W, w Lublinie zorganizował w dniu 26 maja 
uroczystą Akadem ję, w której uczestniczyli również przedstaw iciele Kuratorjum 
O. S, L, Ńa Akadem ję złożyły się ; hymn państwowy, przemówienie Prezesa Okręgu 
Lubelskiego T. N. S, W,, d-ra L. Zengtellera, produkcje muzyczne i pieśń ,.P ierw 
sza brygada". A kadem ja była bardzo licznie obesłana. Prezes Okręgu Lubelskiego 
uczestniczył również w uroczystem  posiedzeniu żałobnem Zarządu Kola S ied lec 
kiego T. N. S. W. w  dniu 16 maja.

Uroczyste zebrania żałobne wszystkich m iejscowych nauczycie li szkół śred
nich zorganizowały Koła w Kobryniu i w Toruniu, Zebranie toruńskie wypełn iły: 
przemówienie prezesa Koła, kol. B iałoszyckiego, marsz żałobny Beethovena, ode
grany na fortepianie przez kol, Tyczewskiego, recytac ja  w iersza Iłłakowiczówny 
i odczytanie przemówienia P, Prezydenta, dokonane przez kol. dra Kaczmarka. 
Na posiedzeniu Zarządu Koła w Częstochowie kol. Chłap wygłosił referat p. t.
, .M arszałek Piłsudski a nauczycielstwo".

A kcja dobrowolnego opodatkowania członków T. N. S, W. na cele N aczel
nego Komitetu uczczenia pam ięci M arszałka Piłsudskiego postępuje żywo na
przód, Prócz tego Koła, rozporządzające jakiem iś zapasam i kasowemi, ofiarowały 
część na ogólne i lokalne fundusze. T ak np, na Kopiec na Sowińcu złożyły (prócz 
wymienionych w numerze 11 Przeglądu) Zarządy Kół w C z ę s t o c h o w i e  
(50 zł,), w K a l i s z u  (50 zł.), w L u b l i n i e  (Okrąg i Koło; 100 zł,), w S i e d l 
c a c h  (100 zł.) i w S t r y j u  10 zł. Prócz tego n iektóre Koła złożyły datk i na 
inne cele, np. Koło w K o b r y n i u  ufundowało stypendjum uczniowskie. Koło 
w S t r y j u  złożyło 25 zł. na budowę domu im, M arszałka Piłsudskiego w  Stryju , 
Koło T o r u ń s k i e  dało 50 zł. na Muzeum Ziemi Pomorskiej im. M arszałka P ił
sudskiego, a Koło W i l e ń s k i e  25 zł. na pomnik w W ilnie.

—  192  —



Zarząd Główny naw iązał rokowania w spraw ie zapew nienia k w a t e r  dla 
członków T. N. S. W,, przyjeżdżających  do Krakowa, jednakże staran ia Zarządu 
Okręgu Krakowskiego w tej spraw ie spełzły na niczem, ponieważ w szelkie roz- 
porządzaine kw atery  zajął Komitet Sypan ia Kopcał (Kraków, ul. Lubicz 4).

Podziękowanie Sekretarjatu  Osob. M. S. W,

Sek retarja t Osobisty M inistra Spraw  W ojskowych nadesłał do Zarządu Głó
wnego T. N. S. W. w dniu 15 czerw ca 1935 r. pismo następującej treści:

Pani Marszałkowa Piłsudska, obarczona łicznemi zajęciami i do
tknięta ciężką żałobą, poleciła mi podziękować w je j imieniu za oka
zane współczucie. ^—j  K az im ie ra  lU akow iczów na

Sek retarja t Osobitsty.
T. N. S. W . a Kongres W ychowania Rodzinnego.

W  dniach od 31 lipca do 4 sierpnia b. r. obradował w B rukseli 5. Kongres 
W ychowania Rodzinnego. Polski Komitet Kongresowy, któ ry powstał w W ar
szaw ie z in ic jatyw y „Zrębu" z p. W izytatorką J .  M ichałowską na czele, zaprosił 
do współudziału w szystk ie polskie organizacje wychowawcze i nauczycielsk ie . Z ra 
m ienia T. N. S. W. w iceprezesem  Komitetu była kol. A. W alicka, czynny udział 
w  pracach przygotowawczych brała również kol. W . de T illy.

Komitet polski przedłożył Kongresowi starannie w ydany biuletyn w  języku 
francuskim . B iuletyn, zainaugurowany pięknym  artykułem  p. W izytato rk i M icha
łowskiej p. t. „Coeur F ilia l" , zaw iera w dziale I dwie prace członków Zarządu 
Głównego T. N. S. W. Jedną z nich stanowi studjum kol. prof. dra L. Bykowskiego 
na temat uczuć rodzinnych wśród uczniów polskich szkół średnich, drugą—studjum 
o roli o|ca i m atki w życiu robotniczem, napisaną przez kol. Z. Iwaszkiew iczową. 
Obie prace, oparte na szczegółowych ankietach, są cennym udziałem w  pracach 
kongresu.

W spomniany biuletyn sekcji polskiej zaw iera ponadto prace prof. dra St. 
Szumana, dra J . M irskiego, Wł. Sieroszewskiego, M. N iklewiczowej, M arji W ittek , 
Wł. Hoszowskiej, J . M ichałowskiej, hr. Zamoyskiej dra M. W achowskiego, H, Na- 
glerowej, A. A rgasińskiej i Z. G reniewskiej,

Z w akacyjnych  prac Zarządu Głównego T. N. S. W,

Prezes Zarządu Głównego, prof, dr. Wł. T atarkiew icz, czynny był w W arsza
w ie z przerwam i do połowy lipca, poczem, jak  o tern na innem miejscu donosimy, 
w yjechał w celach naukowych i propagandowych do B razylji, Z tego powodu 
również zaniechać musiał zamierzonego wyjazdu na m iędzynarodowy kongres 
nauczycieli szkół średnich w Oxfordzie, T. N. S, W, reprezentow ane było na 
Kongresie przez doc. dra B. K ieszkowskiego. Kol, w iceprezes K wiatkowski n ie
zwłocznie po ukończeniu roku szkolnego objął kierownictwo kolonji wypoczynko
wej w Zamku T. N. S, W. w Orłowie Morskiem, gdzie przebywał do ostatnich dni 
lipca. Kol. kol, Halfter, Kopczewski, M ikułowski i Tazbir współpracowali w Pre- 
zydjum do końca czerwca i po wypoczynku od 26 sierpnia. Bez przerwy w  czasie 
w akacyj czynny był w Zarządzie Głównym kol. R. M ańkowski, załatw iając p iln ie j
szą korespondencję oraz interesantów. W  czasie w akacyj kol. T, M ikułow ski zw ie
dził kolonje nadmorskie d la młodzieży, zorganizowane przez W arszaw skie Koło 
T. N. S. W, w  Chłapowie, W ielk iej W si i Sw arzew ie oraz k ilkakrotn ie  odwiedzał 
kolonję nauczycielską W arszawskiego Koła w Ostrowie M orskiem, w reszcie w  dniu 
7 sierpnia odbył konferencję w b ieżących sprawach T. N, S. W. z kol. W icepreze
sem Kwiatkowskim  w Orłowie Morskim. Posiedzenia Prezydjum Zarządu Gł. od
były się w czasie w akacyj w dniach: 14.VI i 26.VIII. Załatwiono na nich szereg 
spraw bieżących.
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K orzystajcie z rabatu, przyznanego członkom T, N, S. W . przez firmy, w y
mienione w Nr. 19 „Przegłądu" z r, 1934 (str. 328).



W  sprawie składek na cele Naczelnego Komitetu 
uczczenia pamięci Marszałka Piłsudskiego.

w  związku z powstaniem Naczelnego Komitetu uczczenia pam ięci M arszałka 
Piłsudskiego odbyło się w dniu 28 maja b. r. w W arszaw ie posiedzenie C entral
nej Rady Pracowniczej, jednoczącej w szystk ie najw iększe centrałe organizacyj 
pracowników państwowych, samorządowych i prywatnych, ogółem około k ilkaset 
tysięcy  członków, w tem i T. N. S. W. Na posiedzeniu tern uchwalono co następuje:

,,1. W ydelegow ać swego prezesa oraz prezesów trzech Centrali, wchodzących 
w skład C, R. P., zatem : pracowników państwowych, samorządowych i prywatnych 
celem  naw iązania kontaktu z Naczelnym Komitetem uczczenia pam ięci M arszałka 
J . Piłsudskiego i w porozumieniu z tym  Komitetem ustalić zarówno rodzaj zor
ganizowanej współpracy, jak i wybór celu, na który będą zbierane składki od 
ogółu pracowników.

2) Składki powinny mieć charakter dobrowolny i, z uwagi na w ysoki cel, 
jakiem u mają służyć, powinny płynąć z samorzutnej ofiarności pracowników bez 
cienia jak iegokolw iek przymusu. Jako  normę orjentacyjną C. R. P. ustaliła wyso
kość składki na 5 [pięć) procent m iesięcznego uposażenia netto, płatnej jednorazowo 
lub też w 5-ciu ratach  m iesięcznych.

3) Zamierzone jest utworzenie szerokiego Komitetu Pracowniczego dla ce 
lów propagandowych, złożonego z prezesów w szystkich organizacyj, wchodzących 
w skład C, R. P.

W  związku z tem uznano za niepożądaną rzecz podejmowanie przez poszcze
gólne organizacje jak iejko lw iek  samoistnej akcji i określan ie przeznaczenia zbie
ranych składek.

O dalszych decyzjach C. R. P. będą wydane dodatkowe kom unikaty.
Komunikat powyższy otrzym aliśm y już po wyjściu z druku ostatniego przed

wakacyjnego numeru Przeglądu Pedagogicznego. Podajemy go obecnie do wiado
mości jako dyrektyw ę d la Kolegów, pragnących dobrowolnie składkam i przyczynić 
się do uczczenia pam ięci M arszałka Piłsudskiego, Zgodnie z apelem  Centralnego 
Komitetu Organizacja nasza wstrzym uje się z organizowaniem samoistnej akcji 
i określenia przeznaczenia zbieranych składek. Przypominamy, że składki prze
syłać należy na konto P. K. O. Naczelnego Komitetu Uczczenia Pam ięci M arszałka 
Piłsudskiego. ___________

Ogłoszenie Zarządu Okręgu Lwowskiego 
w sprawie Funduszu Pośmiertnego.

Celem usunięcia niepewności przy in terpretacji n o w e g o  R e g u l a m i n u  
F u n d u s z u  P o ś m i e r t n e g o ,  uchwalonego na W alnem Zgromadzeniu Okręgu 
Lwowskiego T, N, S. W . w dniu 17 kw ietn ia 1935, dołączonego do Nr. 11 ,,Przeglądu 
Pedagogicznego" z dnia 1 czerwca 1935, podajem y do wiadomości uczestników 
Funduszu i pozostałych członków T. N. S. W., ż e  n o w y  R e g u l a m i n  r ó ż n i  
s i ę  o d  d a w n e g o  t y l k o  b r z m  ien i em a r t .  9, W s z y s t k i e  i n n e  
a r t y k u ł y  p r ó c z  z m i e n i o n e j  n u m e r a c j i  p o z o s t a ł y  c o  d o  
t r e ś c i  a n a w e t  s t y ł i z a c j i  n i e z m i e n i o n e .  W szczególności tyczy 
się to art. 16, który bez najmniejszych zmian w cielony został z dawnego R egula
minu do nowego. O kreśla on prawnie zasadę ustroju Funduszu Pośmiertnego jako 
instytucji samopomocowej i kończy się zdaniem: , , S p o s ó b  ś c i ą g a n i a  w k ł a 
d e k  o k r e ś l a  Z a r ż ą  d", W myśl tego artykułu Zarząd Funduszu Pośmiert
nego w corocznie rozsyłanem rocznem sprawozdaniu określa zryczałtowaną w kład
kę roczną. N a  b i e ż ą c y  1935 r. w k ł a d k a  z o s t a ł a  w y z n a c z o n a  
w w y s o k o ś c i  24 zł .  r o c z n i e ,  w z g l ę d n i e  2 z ł . m i e  s i ę c z n i e. 
Uw iadam ianie poszczególnych Kół i Uczestników o każdorazowym wypadku 
śm ierci okazało się już w pierwszych okresach tworzenia się instytucji Funduszu 
Pośmiertnego niepraktycznem , związanem z ogromnym nakładem pracy i kosztów 
adm inistracyjnych. N o w y  z a t e m  R e g u l a m i n  F u n d u s z u  P o ś m i e r t 
n e g o  n i e  w p r o w a d z i ł  ż a d n y c h  z m i a n  a n i  c o  d o  w y s o k o ś c i  
w k ł a d e k ,  a n i  c o  d o  s p o s o b u  i c h  w p ł a c a n i a .
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Kr O  n i k a.
Odczyty Prezesa T. N, S. W . w Brazylji.

Prezes T, N. S. W. w yjechał jako delegat M inisterstwa Spraw  Zagranicznych 
do B razylji, by na zaproszenie Akadem ji i U niwersytetu wygłosić w Rio de Janeiro  
odczyty z zakresu filozofji i h istorji sztuki polskiej, W  Paranie zaś będzie mieć 
sposobność zetknięcia się z em igracją, a w szczególności z nauczycielstw em  pol
akiem w B razylji, Powrót p. P rezesa przew idyw any jest z końcem września b, r.
T-wo popierania Szkół Powszechnych.

Założone w czerwcu r. 1933 Towarzystwo Popierania Budowy Szkół Pow
szechnych szeroko rozwinęło swoją działalność, polegającą na zdobywaniu fun
duszów na budowę, urządzenia i pomoce naukowe dla szkół powszechnych. Już  
31 grudnia 1934 roku, a w ięc po półtora roku istnienia, liczyło 13,819 Kół z 278.211 
członkami zwyczajnym i i 422 członkami dożywotnimi. Bardzo energicznie roz- 
poczzęło Towarzystwo akcję budowlaną; do końca r. 1934 przeznaczono ogółem 
na budowę szkół i zaopatrzenie ich w  urządzenia szkolne i pomoce naukowe 
2.788.359 zł. Przy pomocy wymienionej sumy wykończono 404 objekty (1.404 izb 
lekcyjnych), rozpoczęto budowę 297 obejktów (1.051 izb lekcyjnych. W ybudo
wano również pewną ilość m ieszkań dla nauczycieli w  okręgu brzeskim  i w ileń 
skim. Nadmienić należy, iż sumy, potrzebne na budowę szkół w r, 1935, niemal 
dwukrotnie przew yższają te, jakiem i mogą w tym czasie rozporządzać Komitety 
Okręgowe. Według zaś planu, przedłożonego w roku ubiegłym W alnemu Zgro
madzeniu, aby zaspokoić potrzeby budowlane w ciągu lat 15, powinno być rocz
nie wybudowane około 3,000 izb lekcyjnych. To też T-wo uznało za rzecz koniecz
ną wzmożenie dochodów, a w tym  celu jednem z najważniejszych aktualnych jego 
zadań jest obecnie organizowanie Szkolnych Kół Uczestników. Towarzystwo usiln ie 
będzie dążyć do tego, aby we wszystkich szkołach, bez względu na typ i stopień, 
powstały Koła Uczestników i aby cała młodzież przystąpiła do Tow arzystw a Po
pierania Budowy Publicznych Szkół Powszechnych.
Z Państwowej Rady Ochrony Przyrody.

Dnia 13 sierpnia b, r. odbyło się w Zakopanem zebranie członków Państwo
wej Rady Ochrony Przyrody, poświęcone głównie rozważaniu spraw ochrony przy
rody Tatr. Przewodniczący Rady, prof. dr. W ładysław  Szafer, złożył sprawozdanie 
z działalności w ostatnim roku oraz zgłosił ustąp ien ie ze stanow iska D elegata M i
nistra W yznań Religijnych i O świecenia Publicznego do spraw  ochrony przyrody 
i przewodniczącego Państwowej R ady Ochrony Przyrody, motywując swą rezy
gnację przedewszystkiem  faktem niezasięgania przez czynniki rządowe opinji 
Rady przed decyzjam i, dotykającem i bezpośrednio spraw ochrony przyrody (ko
le jka linowa na Kasprowy W ierch). Zebrani członkowie P. R. O. P. z żalem przyjęli 
do wiadomości powyższą decyzję Przewodniczącego i twórcy współczesnego ru 
chu ochrony przyrody w Polsce, w yrażając pełną solidarność z reprezentowanym  
przez niego kierunkiem  pracy i ideologją. Decyzję co do dalszego ukształtowania 
się warunków pracy Państwowej R ady Ochrony Przyrody złożyli podpisani na ręce 
Pana M inistra W. R. i O. P„ składając swe m andaty do jego dyspozycji. Pod 
deklarac ją , skierow aną do p. M inistra W . R. i O. P., złożyli podpisy następujący 
członkowie R ady: Prof. dr. Sew eryn  Dziubałtowski (W arszawa), Prof. dr. W alery 
Goetel (Kraków), Prof, dr, Jan  Grochmalicki (Poznań), Prof. dr. Bolesław Hry
n iew iecki (W arszawa), Prof. Inż. A leksander Kozikowski (Lwów), Prof. dr. S ta 
nisław Kulczyński (Lwów), Prof, dr. M ieczysław  Limanowski (Wilno), Prof, S ta 
nisław M ałkowski (Wilno), Prof. dr. Jan  Gwalbert Paw likow ski (Lwów), Prof, dr. 
M ichał S ied leck i (Kraków), Prof, dr. Je rz y  Sm oleński (Kraków), Prof, dr. Szymon 
W ierdak (Lwów), Prof. dr, Adam Wodziczko (Poznań).
Ciekawy słownik.

Nadesłano nam nowy słownik języka niem ieckiego, w ydany przez znaną 
lipską firmę Brockhausa, p. t. „Der Sprach—Brockhaus, deutsches Bildworter- 
buch fiir jedermann", Lipsk, 1935, str. 762, Je s t  to słownik współczesnego języka 
niem ieckiego bardzo dokładny, bardzo pomysłowo ilustrowany i bardzo tani (eg
zemplarz oprawny kosztuje 5 mk.). Sądzimy, że będzie on znakomitą książką po
mocniczą dla germanistów, a metodycznie zainteresuje napewno również każdego 
polonistę i neofilologa. W arto porównać go z naszym, cennym zresztą. Słownikiem 
A rcta, żeby zdać sobie sprawę z wyższości metodycznej tego niem ieckiego sło
wnika leksykalnego.
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Z żałobnej karty.

Ś. p. Ferdynand Bostel.

I znowu żałobna kronika notuje zgon jednego z najstarszych i do ostatniego 
tchnienia najw iern iejszych członków Tow arzystw a. Ferdynand Bostel był dzieckiem  
Lwowa: tu się urodził, tu ukończył w szystkie nauki (gimnazjum II w latach : 1870— 
1878, un iw ersytet: 1878—1884), tu spędził całą służbę nauczycielską i 19 łat na 
stanowisku dyrektora (1887—1924), tu po 10 latach em erytury (1924—1935) zam
knął pow ieki na sen w ieczny. Poza Lwowem bawił tylko w  łatach 1901—1905 
w W iedniu jako referent m inisterstwa wyznań i ośw iaty. Wzór obowiązkowości, 
taktu towarzyskiego, dyskrecji urzędowej był jakby stworzony na tę w cale n ie
łatw ą ekspozyturę, gdzie trzeba było nietylko odpowiedzieć zaufaniu władzy, 
która go tam wysłała, lecz godnie reprezentow ać typ urzędnika-Polaka. Jak  
ś. p. Bostel z tego zadania się w yw iązał, najlep iej pokazał ten fakt, że po czterech 
latach p racy przy biurku referenta łącznie z podróżą stypendjałną na Południe 
w raca do kraju  jako desygnowany po W olfie dyrektor jedynego we Lwowie gim
nazjum z językiem  wykładowym  niem ieckim , odznaczony niedługo zaszczytnym 
tytułem radcy rządu. Poza ap likac ją  zawodową i urzędniczą wysuwało ś. p. Bostla 
na czoło szeregów nauczycielskich jego uzdolnienie naukowe, które w owym czasie 
było wysoko cenioną w artością i najlepszą rekom endacją. Jako  h istoryk wyszedł 
on ze szkoły Liskego, która uzbrajała młodych adeptów w mocny rynsztunek na 
życie, w miłość nauki i zręczne w ładanie metodą. To też co wychodziło z pod pióra 
Bostla, wybijało się n ietylko  ścisłością w sięganiu do źródeł, ałe i horyzontem 
odsłaniającej się praw dy naukowej. Już  podczas studjów uniw ersyteckich związał 
się z Archiwum A kt Grodzkich i Ziemskich, gdzie pracował w latach  1883—1897, 
zanim podjął pracę nauczycielską jako suplent w gimnazjach lwowskich (IV, Ił, III), 
a po złożeniu egzaminu w r. 1892 m ianowany w r. 1893 rzeczyw istym  nauczycielem  
w gimnazjum w Brodach przy równoczesnem przydzieleniu dalej do gimnazjum III, 
z powstaniem gimnazjum V wchodzi w stały skład grona tego zakładu do r. 1901, 
w którym przenosi się do W iednia, by po latach czterech znaleźć się znowu w da- 
wnem swojem gimnazjum łl jako dyrektor, czynny aż do r. 1924, t. j. do przejścia 
w stan spoczynku. Od tego czasu Archiwum odzyskuje w nim znowu codziennego 
frekwentanta, a nauka oddanego sobie już niepodzielnie pracownika. Plony jego 
naukowe (począwszy od r, 1883) zestaw ia Sprawozdanie Lwowskiego Tow. Nauko
wego, rocznik I, z, 2, 1921. Obejmuje ono po ów rok pozycyj 71, a sk ładają się na 
nie rozprawy i artykuły, ogłoszone w czasopismach zagranicznych i krajowych. 
Z tych ostatnich „Muzeum", które podówczas było czasopismem naukowo-pedago- 
gicznem, w ykazuje pozycyj 30 z tem atam i przeważnie natury ustrojowej, s ta ty 
stycznej, budżetowej i funkcyjnej naszych gimnazjów oraz zawodowej nauczycie l
stwa w nich pracującego. W arto nadmienić, że ze sta tystyk i ,,Muzeum", w której 
przebijały się nasze potrzeby, robił użytek  w urzędowych zestaw ieniach sta tystyk i 
centralnej, Z ducha tej samej troski o dobro szkoły polskiej rodzi się u niego in i
c jatyw a do pow stania Związku dyrektorów galicyjskich , którego żyw ą działalność 
naw iązuje z Ogólnym Związkiem dyrektorów  austrjackich , a z powstaniem Państwa 
Polskiego z zawiązanym  w  W arszaw ie Stowarzyszeniem  dyrektorów  szkół śred
nich państwowych. Drupa połowa pozycyj wspomnianego wyżej wykazu dotyczy 
prac naukowych, które zasłużonym były tytułem do powołania go na czynnego 
członka Lwowskiego Tow. Naukowego, a nadto honorowego członka Towarzystwa 
Historycznego, którego organ często w ykazyw ał jego autorstwo bardzo pow a
żnych artykułów  i recenzyj. W nosząc z wyboru, k tóry podał sam w P eretiatk ie- 
w icza i Sobeskiego „W spółczesnej kulturze polskiej" (r. 1932), za najważniejsze 
swoje prace uw ażał: ,,Nieznana konstytucja sejmowa z r, 1501" (1887), ,,Tym cza
sowa ' ustaw a radom ska z r. 1505" (1882), ,,Szkoły średnie Przedlitaw ji" (1887), 
„Adam Asnyk i W ładysław  Łoziński" (1927). Je że li absorbująca praca szkolna, któ
rą m ierzył w ysoką m iarą w ykształcen ia młodych pokoleń, nie zdusiła w nim m yśli 
o nauce, to z przejściem  w  stan spoczynku oddaje się jej w  zupełności. Owocem 
jego poszukiwań po bibłjotekach była ogłoszona w „Pamiętniku Literackim " 
(1934, z. 3—4) rozprawa ,,Z korespondencji Henryka S ienkiew icza" oraz nagroma
dzone w tece raaterjały : a) do historji kościoła 0 0 ,  Bernardynów we Lwowie, 
z której n iezw ykle ciekaw y rozdział o kolumnie błog, Jan a  z Dukli drukiem ogło



sił. b) do dziejów szkolnictwa naszego za czasów austrjackich — na podstawie 
źródeł ze zbiorów w iedeńskich i krajowych, c) do księg i pam iątkowej jubileuszu 
gimnazjum II, której tom I już wydał.

Co zdziałał w ciągu swego pracowitego życia, pozostanie trwałym  dorobkiem 
nauki, a i h istorja wychowania przekaże jego imię wdzięcznej pam ięci potomnych. 
Ze śm iercią Ferdynanda Bostla ubył jeden z dawnych dyrektorów, którzy przetw a
rzali szkołę w uporządkowane ognisko rodzinne, skąd młodzież wynosiła światło 
i ciepło na czekające je boje życiowe a dokąd zw racała zawsze wspomnienia p ie
tyzmu i wdzięczności dla swoich wychowawców. Tłumny udział w pogrzebie 
ś. p. Bostla przy grem jalnym współudziale Zakładu, któremu długo dyrektorował, 
wymownym był tego dowodem, a zarazem świadectwem , że duch Zakładu, jak i weń 
tchnął dyr. Bostel, po upływ ie dziesięciu lat od czasu jego ustąp ien ia nie uległ 
zmianie. Dr. W in c e n t y  Śmiałek.

Ś. p. K azim iera K arpińska

Już zgórą rok temu (3.III.1934) cicho i n iespodzianie rozstała się z tym 
św iatem  długoletnia nauczycielka i b. przełożona pensji żeńskiej w  W arszaw ie .— 
ś. p. Kazimiera Karpińska.

Urodziła się w r. 1854 w W arszaw ie i tu, w  domu rodzicielskim  spędziła 
swą młodość — w atmosferze gorącego patrjotyzmu i pośw ięcenia d la sprawy 
narodowej; ojciec Je j bowiem, mecenas Józef Karpiński, znany dawnemu, przed
wojennemu pokoleniu z n iezw ykle prawego charakteru i powszechnej uczynności, 
upamiętnił się jeszcze w r. 1862 śm iałą obroną Jan a  Rzońcy (pomimo pogróżek 
margr. W ielopolskiego), później zaś, w r. 1864, za udział w ruchu powstańczym 
był w ięziony w cytade li w arszaw skiej, a następnie przebywał dwa lata  na w y
gnaniu w Orenburgu.

S. p K, Karpińska kształciła się na pensji p. Budzyńskiej w  W arszaw ie. 
Po zdaniu egzaminu nauczycielskiego rozpoczęła pracę pedagogiczną w r. 1880 
na pensji żeń. Izabeli Sm olikowskiej, jako nauczycielka języka, lite ra tu ry  i hi- 
storji polskiej, — W pracy swej była stale  narażona na różne szykany ze strony 
rosyjsk ich władz szkolnych. B yły to bowiem pamiętne czasy Apuchtina i Hurki. 
Ś. p. Karpińska umiała jednak n ietylko skutecznie bronić powierzonej sobie mło
dzieży przed rusyfikacją, a le  zarazem wszczepiała w  jej dusze najszczytniejsze 
ideały miłości i pośw ięcenia dla Ojczyzny. To też wychowała cały zastęp dziel
nych i w ytrw ałych pracowniczek na niw ie życia społecznego i narodowego.

W iym  również duchu pracowała następnie na własnej pensji w W arsza
w ie (pare lat) oraz w zakładach naukowych C ecylji Zyberk - P laterów ny, Ron- 
thalera. Jastrzębsk ie j, Tołwińskiej, a ostatnio (jako katechetka) w gimnazjum 
i szkole powszechnej K, M alczew skiej.

Zawsze cicha i łagodna, całą duszą oddana była pracy wychowawczo-oświa- 
towej nad młodzieżą, która um iała ocenić Je j n iezw ykłą dobroć i szczerą ku 
sobie miłość i pośw ięcenie. — Z szeregów zaś nauczycielskich ubyła zacna, 
życzliw a dla w szystkich i czcigodna Koleżanka.

To też Zmarłej towarzyszył do grobu szczery i głęboki żal wszystkich, którzy 
J ą  znali.

8, p. K. K arpińska była członkinią Stow arzyszenia N auczycielstwa Pol
skiego T, N. S. W.

Cześć Je j św ietlanej pam ięci!

S. p. Bronisław P ięta .

8. p. Bronisław P ięta, członek Toruńskiego Koła T. N. S, W., rozstał się 
z tym św iatem  dnia 13 m arca b, r. Urodzony w 1886 r, w  Gołębiu w wojewódz
tw ie warszawskiem , ukończył gimnazjum w  Podgórzu pod Krakowem, Po ukoń
czeniu studjów uniw ersyteckich z zakresu filologji k lasycznej w Krakowie p ra
cuje jako nauczyciel w Rzeszowie, Inowrocławiu, Toruniu i Dobromilu. Prócz 
zajęć zawodowych absorbuje go w w ysokiej m ierze praca społeczna na terenie 
kół śpiew aczych. P racy tej oddaje się z całem zamiłowaniem. 8. p. Bronisław 
P ięta pozostawił po sobie pamięć dobrego w ychow awcy i rzetelnego człowieka.

Cześć Jego  pam ięci!
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M. A R O T
P O L E C A

NASTĘPUJĄCE PODRĘCZNIKI DOSTOSOWANE DO NOWYCH PROGRAMÓW 
i DOZWOLONE PRZEZ MINISTERSTWO W. R. i O. P.

DO UŻYTKU SZKOLNEGO.

D LA  SZKO ŁY POWSZECHNEJ
Zł. Zł.

WcrnerouJa J .  Poznawajmy przy- P oh o sk a  H, i  W yszna ck a  M.
rodę i nasz kraj d la k l. IV . 1.40 Z naszej przeszłości. Podręcz-

D yak ow sk i  B. Przyroda żywa nik do nauki historji d la kł. V 1.50
dla kl. V .........................................1.10 ~  Z naszej przeszłości dla k l .V i 1,50

D m och ow sk i  A. i Z i em e ck i  Si. ~  Z naszej przeszłości d la kł. VII
Przyroda nieożywiona (mart- ^ październiku) .
wa) dla kl V 1   S z ob e r  Sł, Gramatyka polska

w szkole powsz. (Zadania — 
Feliksiak St.f K o ł o d z i e j c z yk  J .  . . . i v j\ j i  i i ar,.  ' , cw iczen ia—wykiad) dla k l. V —.oU

i W crn e r o w a  J  Poznawa,my _  Gramatyka polska d la kl VI - .5 5
przyrodę d la k l. VI . . . . 1.20 _  Gramatyka polska d la kł. VII - . 6 0

D m och ow sk i  A. i  Z i em e ck i  Si.
Przyroda nieożywiona (mart- P o d r ę c z n i k i  p o z o s t a w i o n e
wa) d la kl, V I .............................1.—  n a  r o k  1 9 3 5 / 3 6 .

— Przyroda nieożywiona (mart- DyaFomsFi fi. Przyroda d la kł. IV 2.10
wa) d la kł. VII . . . . .  1.10 C a l l e  H. i  R a d w a n o w a  H. Nasza

B zow sk i  K .  Geografja z dodat- książka. W ypisy d la kł. IV , 2,80
kiem na k l. V ............................1.60 M śc i sz  M. Geograija d la kł. IV 2.70

D LA  GIM NAZJUM
J a c z e w s c y  H. i T. Zoologja d la

kł, I............................................  . 1,80
K o ł o d z i e j c z y k o w i e  J ,  i  T, Botani

ka dla kl. II.........................................1 80
S e r e j sk i  M. H. Historja po

wszechna dla kł. I . , . . 2.60

S z ob e r  Si. Nauka o języku dla
kl. I ..................................... - .7 0

— Nauka o języku dla kł. II . —,60
— Nauka o języku d la kł. III . —.70
Chwiałkowsk i Z, Arytm etyka dla

kł. I  ...........................2,10

K S IĄ Ż K I POMOCNICZE
K r id l  M. Literatura polska wieku 

XIX, W ydanie skrócone. Ceny 
znacznie zniżone:
T. 1 -2 .60 , T. I I -3 .1 0 , T. III

K r e m k y  J .  Hodowla motyli . . 1.—
T arw id  K. Muchówki m ieszka

niowe ..................................................— .80
3.10



DWA PODRĘCZNIKI HISTORJI NAKŁADU G E B E T H N E R A  i W O LFFA

TADEUSZ I50R N 1I0L T Z

HISTORJA NA KL. U  GIMN.
7 3  ilustracje w tekście, 5  tab lic  ilustrac. i 7  map poza tekstem.

Cena zł. 2.(>0.
PODRĘCZNIK ZATW IE RD ZO N Y DO UŻYTKU PRZEZ MIN. W . R . i O . P .

TADEUSZ BORNHOLTZ

HISTORJA NA KL. III^ a GIMN.
<>4 ilustracje i 7  map w tekście, 3  tab lice ilustr. i (> map poza tekstem.

Cena z ł . 2 .6 0 ,
PODRĘCZNIK ZATW IERD ZO N Y DO UŻYTK U PRZ EZ MIN. W . R . i O . P .

DO N A B Y C I A  U G E B E T H N E R A  i W O L F F A  
ORAZ WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH.

K. S. Jakubowski K sięgarn ia  Nakładowa
Lw ów , P ieka rs ka  11

w y d a ł a  n a s ł ę p u j q c e  p o d r ę c z n i k i  d l a  g i m n a z j ó w  
p r z y s t o s o w a n e  d o  n o w y c h  p r o g r a m ó w :

G aerłner H. i Łempicki S i. M iędzy dawnemi a nowemi
laty; wypisy polskie dla I k l a s y .............................. 2.80

K ielski B . Lecons de iranęais dla I k l a s y . ..........................1.60
K ielsk i B . Lecons de iranęais dla II k la s y ............................... 1.60
D ąbrow ski J .  Historja dla I k l a s y ...........................................2,60
D ąbrow ski J .  Historja dla II k l a s y ...........................................2,60
D ąbrow ski J .  Historja dla III k l a s y ...........................................2,60
S iw ak  M. G eograija dla II k l a s y ......................................... 2 ,10
Szafer W. i D yakow ski B. Botanika dla klasy II . . . 1.80
Duchowicz B r . W iadom ości z chemji dla III k lasy . . . 1.30
Szefler Z, Chemja dla III k la s y ...............................................1.30

B e z p ł a t n e  e g z e m p l a r z e  o k a z o w e  wszystkich powyższych podręczników 
mogą PP, Profesorowie zamawiać 

w  K s i ę g a r n i  N a k ł a d o w e j  K .  S . J a k u b o w s k i e g o ,  L w ó w ,  P i e k a r s k a  11.



UYDMICTUO ZflliŁflDU hDRODOUEGO im. OSSOLinSKICH
w e Lwow ie, ul. O sso lińsk ich  II, te l .  n r .  23 8 -5 9

p o l e c a  p o d r ę c z n i k i  s z k o l n e :  Zł.

A. Mikulski i J .  S a lon i :  W  Lipkach. Czytanki polskie dla II kl. szkół powsz. 1.10 
J .  B a l i ck i  i  Si. M aykow sk i :  Pieśń o ziemi naszej. Podręcznik do nauki

języka polskiego d la V kl. szkół powsz..........................................................1.90
J . B a li ck i  i  Si. M aykow sk i :  Okno na świat. Podręcznik do nauki języka

polskiego dla VI kl. szkół powsz................................................................   1.90
J .  B a l i ck i  i S i  M aykow sk i :  N iesiemy plon. Podręcznik do nauki języka

polskiego dla VII kl. szkół powsz................................................................ 1 90
J .  D a ń c ew i c z o w a :  Ćwiczenia i wiadomości gramatyczne d la V klasy

szkół powsz...............................................................................................................—.45
J .  D a ń c ew i c z o w a :  Ćwiczenia i wiadomości gramatyczne dla VI k lasy

szkół pow sz.............................................................................................................. —.45
J .  D a ń c ew i c z o w a :  Ćwiczenia i wiadomości gramatyczne d la VII klasy

szkól powsz...............................................................................................................—.45
Wl. J a r o s z :  Opowiadania z dziejów ojczystych d la V kl. szkół powsz. 1.50 
Wł. J a r o s z  i  A. K a r g o l :  Opowiadania z dziejów ojczystych dla VII kl.

szkół powsz..................................................................................................................... 1.50
T. Mul i J .  Radom sk i :  Botanika, Podręcznik dla II k l. gimn . . . .  1.80
St. B ąkow sk i i  Fr. L or enz :  F izyka. Podręcznik d la III kl. gim n.. . . 1,50
J .  B a l i ck i  i St. M aykow sk i :  Mówią wieki, część I. Podręcznik do nauki

języka polskiego dla I kl gimn........................................................................... 2.80
J ,  B a l i ck i  i St. M aykow sk i :  Mówią w iek i, część II. Podręcznik do

nauki języka polskiego dla II kl. gimn............................................................2.80
J .  B a l i ck i  i St. M aykow sk i :  Mówią w ieki, część III. Podręcznik do

nauki języka polskiego dla III kl gimn  . . .  2.80
J .  P ip r ek :  Unser Erstes Dentsches Buch. Podręcznik do nauki języka

niem ieckiogo dla I kl gimn, . . . ’. , ........................................ 1 60
J .  P ip r ek :  Unser Zweites Deutsches Buch. Podręcznik do nauki języka

niem ieckiego d la II kl. g i m n ........................................................................... 1.60
M. A u erba ch  i K . D ąbrow sk i :  Gramatyka łacińska dla wszystkich klas

gimn......................................................................................   1.40
M. A u erb a ch  i K . D ąb row sk i :  Disce latine. Podręcznik do nauki języka

łacińskiego d la 1 kl. gimn................................................................................ 1 50
M. A u erba ch  i K . D ąbrow sk i :  Disce latine Podręcznik do nauki języka

łacińskiego dla II kl. gimn......................................................................................1.50
S tan i s ław  Skimina: Elementa lałina. Podręcznik do nauki języka łaciń

skiego d la I kl. gimn................................................................................................. 1.50
B. Iw a szk i ew i cz :  Geometrja d la II kl. gimn............................................................1.20
B. Iw a szk i ew i cz :  Geometrja d la III kl. gimn............................................................1.20
A. Chałubińska i A. J a n i s z ew sk i :  Geograija Europy. Podręcznik dla

II k l. gimn........................................................................................................................2.10
W. M osz cz eń sk a  i H. M rozow sk a :  Podręcznik do nauki historji dla

I kl. gimn................................................................................................................... 2 60
W. M osz cz eń sk a  i H. M rozow sk a :  Podręcznik do nauki historji dla

II kl. gimn.....................................................................................................   2.60
W. M osz cz eń sk a  i H, M rozow sk a :  Podręcznik do nauki historji dla

III kl. gimn..................................................................................................................... 2.60
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